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Krwawe zajście w noc Sylwestrową
w wytwornym dansingu stolicy.

Oficer postrzelił obyw atela tureckiego — studenta.
W ARSZAW A, 1. 1. (wł.) Wezo- 

r&j, w eeasie zabawy sylwestrowej 
w danemgu „Oaza“ miaio miejsce 

krwawe zajście.
Pomiędzy oficerem, którego na

zwisko trzym ane jest w  tajem nicy 
ze względu a a  toeząee się śledztwo, 

a efeywatelem tureckim 
Ali Usrai, studentem wyższej szko
ły  handlowej w W arszawie, dosrlo 
do

ssfre j wymiany sław
na tła ubiegania się o względy jed 
nej z danserek.

W pswnej eh wili ofioer 
wydobył rewolwer 

i strzelił do studenta, który odniósł* 
ciężkie rany w szyję.

Na «*U powstała panika i za-

BŁJG O £LAK TI& N§TUr0  OJ Ca  Ś r t .  
D L A  M A R SZA ŁK A  P IŁ S U D S K IE G O  

Z O K A Z JI N O W r^ Q  EO KU.

W A R SZ A W A , 1. 1. M inister jm n  
spraw  sagrasisaaiyeh  otrzym ało tele
gram  od am basadora R rsezypospolitej 
P o lsk iej przy W atykanie, juLaiaira 
S k rzyń sk iego  tej treści:

Na an djeaeji aoworoesmej p rosił 
m nie O jeies św ięty  P in s  X I o donie
sien ie  p a sa  fcutrszaikowi PU sndskiem u  
o fed«£ssław ieś*tw ie i  żyegenia silą Ni® 
go.

mieszanie. Obecni na  zabawie ofi
cerowie

rozbroili kolegę. 
Powiadomiona o wypadku poli

cja odstaw iła oficera do komendy

miasta. W czasie strzelaniny zranio 
ny został w rękę obywatel ziemski 
Franciszek Czerkowski.

Śledztwo prowadzi^ władze woj
skowe.

•Życzenia noworoczne dla prezydenta Rzplitei
Monsignore Marmaggi w imieniu 
korpusu dyplomatycznego, gen. Ko
narzewski w imieniu wojska, oraz 
liczni przedstawiciele duchowień
stwa wszystkich wyznań i órgaui- 
z&cyj społecznych w Warszawie.

WARSZAW A, 1. 1. (wŁ) Dzi
siaj o godzinie 12-ej w południe, w 
saii audjencyjnej zamku królewskie 
go prezydent Rzplitej przyjmował 
zwyczajom lat ubiegłych życzenia 
noworoczne. Życzenia takie złożyli: 
prem jer Sławek w imieniu rządu,

W końcu styczn a rozprawa o zamach bombawy
na marszałka Piłsudskiego.

najbliżsyehW ARSZAW A, 1. 1. (wł.) Akt
oskaj-żfciba w spraw ie spisku bombo 
wego na osobę marszałka Piłsud
skiego został ukończony przez pro
kuraturę sądu okręgowego w W ar
szawie i zostanie doręczony obroó-

w©om oskarżonych 
dniach.

Rozprawa odltędzie się w sądzie 
okręgowym w W arszawie, w końcu 
bieżącego miesiąca.

P R E M JE R  V EN IZELLO S 
zaprosi! prem. Sławka i min. Zale

skiego do Grecji. w
W ARSZAW A, 1. 1. (wł.) Bawią

cy w W arszawie prem jer Yenizel- 
los zaprosił prem jera Sławka i mim 
sfra Zaleskiego do Grecji. Termin 
tej rewizyty jeszcze nie jest ustaio- 
riy.
P IE R W S Z A  R A TA  PO ŻY C ZK I 

ZA PA LCZ AN E J  
w p ły n ie  1 kw ie tn ia  b. r.

W ARSZAW A. 1. 1. (wl.) Pierw  
sza rata pożyczki zapałczanej wpły 
nie do skarbu państwa w dniu 1-go 
kwietnia r. b., w wysokości 10 rniljo 
nów dolarów.

MARSZ. JO  PER KONAJĄCY.
PARYŻ, 1. 1. (wl.) Marszalek 

Jo ff r  dziś o godz. 18 byl niepr/.y- 
tomuy. Rozeszła się tu taj poglosk* 
o śmierci marszałka, spowodowania 
fałszywą inform acją jednego * 
dziennikarzy. Wiadomość ta -została 
natychm iast zdementowana, jed
nakże liczą się tu taj każdej chwili 
ze zgonem Joffrń.

A M N ESTJA  DLA W O JSK O 
WYCH.

PARYŻ. 1. 1. Z okazji Nowego 
Roku prezydent Doumergue na 
wniosek m inistra wojny darował 
resztę kary, względnie zmniejszył 
karę 309 osobom, skazanym przea 
sądy wsjskowe.

PL O T K I © W YJ B ID Z IE  P Ł K .
K O ST K A  - BIE R N A C K IE G O  NA 

U R L O P ZAGRANICĘ.
W A R SZ A W A , L 1. N iektóre dzlau- 

n ik i s*ssae4cify wiadoM ość, jakoby do
wódca SS-sr® p. p. w  P rzem yśla , pik. 
K ostek  - Blers&eki, aaiaJ w yjech ać nr, 
urlop k ilk utygodn iow y zagranice, 

„Iskra" w  spraw ie tej den osi: 
„Jestećsay w m ożności w yjaśn ić  żer 

pik. K ostek  - B iernacki przebyw a obee 
n ie  aa  S-tygodniow ym , norm alnym  ur
lop ie  w  kraju, z którego nia skorzy
staj l&iam y. b.“

w^gmmMmo!aamBSssammmaBaamnBmaxMma^Biŝ ssBsaBSS3saBm7ssaessaBBm^msesssBâ gEBBsasBssm

W polodniowej Walii porzuciło pracę 10 tysięcy
górników.

Zabiegi rządu Mac Donalda celem zlikwidowania zatargu.
LONDYN, 1. 1. (wł.) W czoraj « 

godzinie 12-ej w nocy rozpoczął się 
s tra jk  w kopalniach południowej

W alji, do którego przystąpiło 70 
tysięcy górników. Rząd angielski 
czyni w dalszym ciągu staraniu, co-

D Ą B A L  — W  N O W E J ROLI JA K O  
PA SO R Z Y T  WŚRÓD CHŁOPÓW  SO 

W IE CK ICH .
M O SK W A , L 1. Znajdujący s ię  od  

Bxcregu m iesięcy  w  aielasee kom uni
sta  p elsk i T. D ąbal w yraził chęć w stą  
p ien ia  do kołchoz* aa pograniczu pol- 
skiera, gdzie — jak pisze w sw ej eksp l 
ja cji — „ma zam iar spróbować beztroa 
k iego  śye ia  skanjanizow anego eh io p s  
sow ieckiego".

W Stanach Zjednoczonych zmarł łodzianin,
którf zostawił 14 miljonów dolarów majątku.

ŁÓDŹ, 1. 1. (wł.) Do władz łódz- Baum zostawił m ajątek, w wy- 
kich nadeszła wiadomość ze Sta- sokośei 14 miljonów dolarów. Wła- 
nów Zjednoczonych, że zmarł tam dze łódzkie poszukują spadkobier- 
piejaki Baum, rodem z Łodzi, eów.

Burzliwy Sylwester w Berlinie i Stuttgarcie

S E N S A C Y JN E  O Z N A K I U B O Ż E N IA  
A M E R Y K U

N O W Y JO R K , ł .  1. Ogrom no wra
żenie w yw oła ły  vr S tanach  Zjednoczo
nych  stów a prBcwodnieracego kom isji 
im igraeyjn«j ko-zyresu postu Joh nson a  
który  publicznie ośw iadczył, że wkrót
ce A m eryk* będzie n tasia la  n iety łk o  
zakazać zupełn ie im igracji do Stanów  
Zjednoczonych, ale będzio nxmszoBM  
da „wywożenia" ludsi.

B E R L IN , 1.1. (w ł). W noc syl
westrową miały miejsce w dzielni
cach Berlina liczne wykroczenia 
przeciwko spokojowi publicznemu- 
Policja spisała 400 protokulów.

STU TTGART, 1.1. (wł.)„ Noc 
sylwestrowa, miała tu ta j przebieg 
burzliwy. Zatrzymano 150 osób, z 
czego 12 osób policja osadziła w a- 
reszcie.

O godzinie 2-ej w nocy gru
pa komunistów napadła na ucztują
cych narodowych socjalistów. W y
wiązała się bójka, która z lokalu 
przeniosła się na ulicę. W  czasie 
bójki odniosło ciężkie rany trzech 
komunistów i ośmiu hitlerowców. 
Poza tern ieden z narodowych socja

listów otrzymał pchnięcie sztyletem 
w brzuch, od którego zmarł.

Vv innych dzielnicach miasta wy 
darzyły się również bójki pomiędzy 
hitlerowcami a komunistami. \V 
czasie bójek wielu uczestników od
niosło ciężkie rany.

BŚB@8gŚa@8aHeHBeBBei

K A TA STRO FA  GÓRNICZA 
w Afryce.

JO H A N N ESB U R G , 1. 1. Wslru 
fok obsunięcia się gruntu  w jednej 
z kopalni, 5-ciu górników tubyl
czych poniosło śmierć, a jedenastu 
zostało ranionych. Tstnieje obawa, 
iż 7 in n y c h  górników zaaypanych—> 
już nie żyje.

lem zlikwidowania zaostrzonej sy
tuacji w górnictwie angielskiem.

Istn ie ją  uzasadnione obawy, ż& 
w razie oporu przemysłowców cs 
do zniżki płac, s tra jk  w W alji po
p rą  górnicy z innych okręgów an
gielskich.

ANNY JO H N SO N  PRZY LECI 
do W arszawy.

LONDYN, 1. 1. (wl.) Lot-
iiiczka angielska miss Johnson, zna
na z lotu do A ustralji, przedsię
wzięła nowy lot do Chin. Pierw 
szym etapem lotu będzie Berlin, 
następnie Warszawa, potem Mo* 
kwa. Drogą na Omsk przez-Syber
ię odleci do Chin. 7

ROK 1931 POD ZN A K IEM  P O 
L E P S Z O N E J SY T U A C JI GO

SPO D A R C ZEJ.
NOWY JO R K , L  1. (wl.) Sze

reg wybitnych znawców życia go
spodarczego Stanów Zjednoczonych 
wypowiedziało się na tem at obec
nego kryzysu światowego, który ob
ją ł wszystkie kraje europejskie i za
morskie. Prezes konsorcjum S tan
dard Oil Comp. W alter Tigiel i po4 
sekretarz stanu dla spraw  handle 
K lein uważają, że rok 1931 będzie 
rokiem przed omowym w życiu gospo 
darczem i orzynlcsie znaczną poprą
w *  .



'S it . I. Nfr.'z.

Sprawa brzeska —  spraw a 
niezmiernej wagi dla całego spo
łeczeństwa, które niewątpliwie 
pragnie wyświetlenia jej i należy 
tego ukarania winnych, stała 
się dla opozycji konikiem, na któ 
rym  zamierza ona dorwać się do 
władzy i do... żłobu.

Czy jednak nie czeka jej w 
.tym wypadku gorzki zawód? 
I czy godzi się używać sprawy 
tak poważnej dla dopięcia celu 
obocznego, którego osiągnięcie 
przez opozycję byłoby w skut
kach stokroć gorsze od sprawy- 
brzeskiej?

Na szczęście wie podobnego 
Polsce nie grozi. Opozycja już 
dziś przeholowała. Już  dziś spra
wa brzeska, m iast budzie eoraz 
więcej niepokoju i niecierpliwego 
wyczekiwania jej końca, zaczyna 
nabierać posmaku niezdrowej 
sensacji, w rodzaju jakiejś wy
praw y bandyckiej H ipka —  wa- 
rja ta .

W ałkowanie jej na  wszelkie 
sposoby przez dzienniki opozy- 
eyjne, protesty profesorów -wyż
szych uczelni, które wzięły jako
by w monopol obronę „honom  
Polski“ i trawestujące na wszel
kie sposoby wystąpienie profe
sorów uniw ersytetu krakowskie 
go, te „dołączenia się“ do prote
stów docentów i adiunktów (pod 
wpływem namowy, czy dobro
wolne —  wszystko jedno) wy
tw arza dokoła b. poważnej spra
wy jakiś jarm aczny harm ider, 
budzący niesmak i wywiera sku
tek, wprosjt odwrotny zamierzo
nemu •

Społeczeństwo ma już dość 
tego przelewania z pustego w 
próżne. Jeżeli w Brześciu działy 
się istotnie nadużycia takie, o ja 
kich mówią interpelacje, wnie
sione w sejmie, to niema chyba w 
Polsce człowieka, k tóryby nadu
życia te pochwalał i godził się 
na ich zatuszowanie. A protesty 
pp. profesorów i różnych adjun- 
któw są jakoby zaprzeczeniem 
tej praw dy najoczywistszej i mo
gą wzbudzić podejrzenie, że w

Prośby o dary z ła
ski wstrzymane

dla kolejarzy — weteranów  
pracy.

W szystkie dyrekcje kolejowe otrzy
mały zarządzenia, aby wszystkie proś
by o zaopatrzenie w drodze łaski za
łatw iano odmownie aż do otrzym ania 
dalszych wskazówek, bez przekładania 
ich do rozstrzygnięcia p. prezydento
wi Rzplitej.

Losowi tem a m ają nlec nietyiko 
prośby o otrzymanie darów z łaski po 
raz pierwszy, iccz również i podania o 
przedłużenie prawa do tych zaopa
trzeń w wypadkach, gdy upłynął już 
termin, na który przyznano pierwotnie 
tego rodzaju zaopatrzenie. Omawiane 
wsp-areia udziela się z reguły jedynie 
tylko na ściśle określony przeciąg cza
su. Wnoszenie więc podań CGnajmniej 
do końea m arca 1931 r. jest zupełnie 
bezcelowe.

Przyznanie omawianych zaopatrzeń 
będzie miało teraz jeszcze miejsce w 
tych tylko nielicznych wypadkach, 
gdzie przed wydaniem wspomnianego 
nakazu odmownych załatwień, mini- 
sterjum  skarbu wyraziło już swą zgo
dą na przyznanie daru  z łaski.

SO-miljonowem epołeczeńsfwi® 
zaledwie kilkuset ludzi w ybra
nych reaguje na fakty  zdzicze
nia i barbarzyństw a, jakię mia
ły  się dziać w więzieniu brze- 
skiem!

Wierzcie nam , pp. profesorzy, 
le  nietyiko wy, lecz cały naród 
jednako z wami pragnie wyświe
tlenia spraw y braeskej. A pro
testy wasze, już ogłoszone, esy 
też redagowane przez innych' 
dzisiaj za waszym przewodem,

lub pod dyktando opozycji, nie 
przyczynią się do jej szybszego 
załatwienia, które musi nastąpić 
w atmosferze ciszy i spokoju, a 
nie rozognionych namiętności.

Dosyć więc tego. Nie prze
ciągajmy struny uczuciowej, 
gdyś jeśliby nie pękła, to może 
ona wydać dźwięk, niemiły dla 
naszych uszów.

A do tego już bliżej, ula się 
komu zdaje.

(r.)

M isilstsrjum  skarbu podaja ffo wia
domości, że na podstawie ustawy zda. 
1 lutego 1830 r. i rozporządzenia mini
s tra  skarbu z dn. 12 lipea 1338 r,w y . 
puszczona bodzie z dniem 1 lutego 1531 
r. serja  I I I  pramjowej pożyczki dola
rowej na samą nom inalną 7 i pól milj. 
doL Stanów Zjednoczonych A. P. w ob
ligacjach na okaziciela po 5 dolarów 
wartości im iennej każda obligacja.

Od kapitału  pożyczki wypłacane bę
dą półrocznie s dołu odsetki w wyso
kości 4 i pół proc. rocznie prócz teg® 
eo dwa miesiące będą Tozlosowywana 
pomiędzy posiadaczy obligacji w ygra
ne (preaije) na łączną w ciąga roku 
kwotę 380.038 dok podzieloną aa  155 
wygranych pa 40.000, 12.G89, 8.060, Ł636, 
1.309, 599, i 169 dolarów, przyczem w asy
st kio obligacje staie uczestniczą w. lo
sowaniach wygranych.

Pierwsze losowanie w ygranych a l 
bedzie się w dniu 1 m arca 1931 r. Po
życzka podlega jednorazowej spłacie w 
dniu 1 lutego 1941 r. Spłata kapitału, 
oraz w ypłata odsetek i prem ij nastą
p ią  stosownie do życzenia posiadaczy 
obligaeyj albo w dolarach, albo w zło
tych według stosunku 1 dolar =  LSI 
r,L

Obligacje pożyczki posiadają wKteł- 
kie- przywileje, przysługujące dotych
czas wypuszczonym przez państwo poi 
side tego rodzaju papierom. Cena emi
syjna obligaeyj tej pożyczki wynosi 6 
dolarów za jedną obligację, wartości t- 
m iennej 5 dolarów. Zwraca się zatem 
uwagę osób zainteresowanych, że I-go 
lutego 1931 r, przypada term in spłaty 
znajdujących się obecnie w obiegu eb- 
ligacyj serji i i  5 proc. premjowej po
życzki dolarowej, t, zw. „doiarówki" i 
że po tym dam  skarb państwa już nie 
będzie płacił od wymienionej pożycz
ki procentów i nie będzie dla niej loso
wał wygranych, a tylko będzie o b o w lą  
sany zapłacić okazaną na obligacjach 
tej pożyczki ich wartość imienną, t  j. 
5 dolarów, lub równowartość w złotych, 
czyli 44 zł. z groszami.

Posiadacze teraźniejszych dołaró-

K I N O

Jzarf
w Czeladzi

W  c z w a r t e k  i i p i ą t e k  2 s ty c z n i a  1931 r, n a j p i ę k n i e j s z a  
p a r a  k o c h a n k ó w  V t l m a  B a n k y  i R o n a l d  C c l m a n  w  u- 
p a j a j ą c y m  d ra m a c i®  m iło śc i  p o d ł u g  ś r e d n i o w i e c z n e g o  

p o e m a t u  h i s z p a ń s k i e g o  p. t.:

„Noc Miłości44
W k r ó tc e l  L d y  D a r m ta  i D o n  A l v a r a d o  w  d r a m a t y c z n e m  

a r c y d z i e l e  p . t :
„Zatruty Kwiat** (Most Św iętego Ludwika)

K I N O

„Momus1
Pogoń.

W  ś r o d ę ,  d n i a  31 g r u d n i a  i c z w a r t e k  1 s t y c z n i a  1931 r.

„STUDENTKA11
( S Ł O D Y C Z  Z W Y C I Ę S T W A )

E m o c jo n u ją c y  d r a m a t  w g .  d r u k o w a n e j  o b e c n i e  c i e k a w e j  
p o w ;e ś c i  V1CK1 B A U M . W  ro l i  t y tu ł o w e j  n i e z r ó w n a n e  
t r a g i c z k a  O L G A  C Z E C H O W A ,  o r a z  p o p u l a r n y  n a s z  
r o d a k  I G O  S Y M  Z a b a w a  s tu d e n c k a .  N o c  r o z k o s z y  w 

k a b a r a c i e  M o u l i n  R o u g e .

Emisja SSI serji doiarówki
na 7 i pól miliona daiarów.

Posiadacze serii drugiej mają prav£o wymiany.
wek m ają jednak prawo wymienić je 
W term inie od dnia 3 stycznia do 2Ggo 
kwietnia 1331 r. bez żadnej dopłaty na 
obligacje wyżej omówionej serji III-e j 
prem. pożyczki doL, a  nadto m ają p ra
wo przy powyższej wymianie dokupić 
na każde dwie wymienione doiarówki 
jedną obligację nowej pożyczki są  ul
gową cenę 5 doi, z doliczeniem do tej 
eeay wartości bieśąeego kuponu za 
czas od 1 lutego 1931 r. do dnia kupna.

Pasatem, jeżeli w ym iana będzie mia 
la  miejsce przed dniem 1 lutego 1931 r ,  
to p łatny w Łyra dniu ostatni kupon od 
przedstawionych do wym iany dola- 
rówek będzi® wypłacony w całości, 
przedterminowo, równocześnie e usku
tecznioną wymianą. Po dniu 30 kwiefc- 
sda 1931 r. wszystkie pozostałe obliga
cjo serji I I I  prem. pożyczki doL, nie 
pobrane w wyznaczonym term inie 
przes posiadaczy dolarówek na zasa
dzie przyznanego im praw a wym iany 
i uprzywilejowanego kupna, będą 
sprzedawane po cenie em isyjnej, t  J. 
po 8 dolarów, z doliczeniem do te j ce
ny wartości bieżącego kuponu.

Należność za nabyte obligacje I I I  
prem. pożyczki doi. może być wypła
cona aibo w dolarach, s.lbo w złotych, 
według tego samego stosunku, w ja 
kim zagw arantowana została sp łata ka 
p itału  pożyczki, Ł j. w. stosunku 1 do
la r =  8.914 złotych.

Poza ceną sprzedażną obligaeyj bę
dzie od nabywców pobierana nadto o- 
p łata  m anipulacyjna w kwocie 25 gr. 
od każdej nabywanej obligacji, jednak 
śe wolni są od tej opłaty wszyscy ci 
nabywcy, którzy należność za nabyto 
obligacje będą wpłacali całkowicie w 
słoiyeh.

Sprzedaż obligaeyj serji I I I  prem. 
pożyczki doL i wymiana na  nie dola
rówek uskuteczniona będzie za pośred
nictwem banku polskiego, PKO. i ich 
oddziałów, a w razie wpłacenia przez 
nabywców należności za obligacje wy
łącznie w złotych — również za po
średnictwem centralnej kasy państwo
wej i wszystkich kas skarbowych.

NA M ARGINESIE.

•Życzenia.
Przeciętnemu obywatelowi cał; 

dzień wczorajszy wpłynął na składami 
i  odbieraniu życzeń. Spraw a te  nb 
jest tak  łatwa, jakby się na  pierw ioj
rau t oka zdawało.

Samo składanie życzeń nie powiĄ 
nolby sprawiać ?.&cma trudności, i  
jednak z niejednego szola przy tej 
ezynnośei la ł się pot krwawy.

Bo prosa® sobie tylko wyobrazić: spq 
tykasz „przyjaciela", któryby ei? rad 
.w łyżec wody utopił, a tu  trzeba zgod 
nie z tradycją złożyć buzię w ciup I 
głosem, eł&tbfcHtkisa jak  karm elki Pia» 
sceki©^®, ńyaiŁyó saa Ktfe-ewis, saczęścił. 
4 wsadałstej pssssyśśseśeiii ©ar 4© nh, 

ezłowiuka sslag przy tejsa traiic i
A gdy w dodatku „przyjaciel" ten 

blarąe twe ays&sfcHńg. aa dobrą samaste 
wyciąg* do edebte swój ry jek  i ty, sg“®ś 
Bi® z tradycją, jamsisz wykonać w p a  
jwietrzn kilka mlaśnięć, iButającyet 
Uajezuisz® poeslauki, to czy sio msśasą 
dostać z t*s® ,ą»bf.areey", albo iansj 
ciiolcry?

M oralne is  cierpienia sroweroezną 
Biczem są jednak w porównaniu z bói 
lem fizyefcaym, jak i ei spraw ia edsiĄt 
tan ie  ayczsś.

Ma nią rozumieć, pierwsBy składa e{ 
Berdeezsse powinszowania dozorca d&i 
mowy, który, nie będąc urodzonym 
móweą, kupił sobie gotowe życzenia za 
10 groszy na skrawku papieru i wty 
ka ei jo gwałtem, żądając byś je  sa n  
przeczy taŁ

Boże, Boża! Jakże żałowałem wczo. 
ra j  mocno, żs nie jestem analfabetą? 
Nie mogę przytaczać wyjątków z togę 
natchnionego poematu noworocznego 
bez pozwolenia autora, ale zaręczam 
.wam, że żaden s naszych wielkich po
etów nio zdobyłby się na podobny 
utwór! Ostatecznie zmęczyłem ten wieź 
szyk i zgodnie z tradycją  sięgnąłem 
do kieszeni, k tó ra  zrobiła się lżejszą
0 k ilka złotych.

Po dozorcy przyszła kolej na  cały 
Szereg innych znajomych, jak  posłu- 
gaezka, sprzedawca gazei, kominiarz, 
a  po wysłuchaniu życzeń od każdej a 
tych osób, sięgać musiałem do kieszeni

Nie myśl jednak, kochany czytelni
ku., że to już koniec. O, uiel Przycho
dziły jeszcze zespoły muzyczne: z m an 
dolinami, z trąbą, z harm oują i każdy 
z tych zespołów zagrał rai m arsza ża
łosnego i tango p. t. „Dawaj, psia
krew, ua wódkę!" Oczywiście, zgodnie 
% tradycją, musiałem wszystkim dzię
kować piękni© i płacić—

No, ale na szezęście skończyły się 
piękne dni Aranjuezu i ua przyszły 
rok nie będę frajerem : nalepię aa 
drzwiach kartkę, żem wyjechał w nie 
wiadomym kierunku i niech mię szu
kają  z życzeniami i z muzyką.

Zjedzą djabła, zanim mi? źwajdą 
BAZGRAJ.

larbarzvnca z 'S ;einisnawie 
ukręcił łeb kurze i puścił 
ją  na  rynek w Czeladzi.

Onegdaj, rynek w Czeladzi był 
widownią barbarzyńskiej sceny. Z 
tramwaju wysiadł jakiś podchmie
lony jegomość, niosąc pod pachą 
dwie kury.

W pewnej chwili porwał jedną 
kurę za skrzydła, ukręcił jej łelf
1 puścił na rynek. Biedne stworze
nie, trzepocząc rozpaeznio skrzy 
dłami, biegało po rynku i ©bijał* 
się o kamienie.

Oburzeni przechodnie doraźnii 
chcieli ukarać barbarzyńcę, którj 
najspokojniej przyglądał się mę 
czarniora kury.

Z opresji wydobył de policjant 
który spisał protokuł za znęcanh 
się nad kurą. Okazało się, że jesttł 
W incenty Wons, z Siemianowil 
(W ęglowa 1).

R E K L A M A  
J E S T  D Ź W I G N I Ą  H A N D L U !
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Więcej wart grosz, wydany na zapobieganie choroby,

jak złotówka na jej leczenie.
P rezyden t Rzeczypospolitej, w ysoki 

p ro tek to r polpkiego zw iązku przeciw 
gruźliczego, n ap isa ł w broszurce, wy
danej przez ten związek * ra c ji d a l 
przeciw gruźliczych w r. n b ,  że w alka 
g gruźlicą, fi tą  p lag ą  w id n ą , k tó ra  w 
Sposób zatrw ażający niszczy siły  du- 
ifcej cseśei ludności — pow inna leżeć na  
gercu każdego obyw atela  Rsecaypospe. 
litej.

I  niem a żadnego m ęża stanu , któ- 
fryby m ógł być odm iennego zdania. 
.Takiego też zdania m usi być  każdy 
działacz społeczny, każdy y?rosząie o- 
byw atel.

Z okazji trw ających  obecnie tego
rocznych dni przeciw gruźliczych, uka- 
sa ł się już  cały  szeieg liczb, m ów ią
cy cii o rozm iarach te j p lag i, te j b ia
łe j p lagi, ja k  n azyw ają  n iek tórzy  g ru 
źlico. B yły  tam  liczby, s k tó rych  w yni
ka, że ca 7 m in u t nbyw a w Polsce o- 
byw atel, gaście  jed so  żyeie, odbyw a 
sio d ram at w jak ie jś  rodzinie: bo albo 
g in ie  w te j chw ili ukochane dziecko, 
cay głow a dotau, d a jąca  u trzym anie , 
albo m atka, ©taczajaea całą rodziną 
tro sk liw ą epteką, wreszcie wogóle od
chodzi w zaśw iaty  ktoś drogi.

A przeeież każdą śm ierć poprzedza 
Jeszcze cały d teg i okres cierpień fi- 
tyeamyeh i m oralnych zarów no chore
go, ja k  1 rodziny.

Tern bardziej je s t to straszae , jeże
li  słą zważy, że większość zgonów do
tyczy osób w w ieku m łodzieńczym, w 
©kresie życia, k iedy człowiek w inien 
być d la  społeczeństwa najpożytcezniej 
eaym, bo 48 pioe. w szystkich zgonów 
powoduje gruźlica  w ty m  okresie ży
cia.

K to p o tra fi uzm ysłow ić soM$ ten  
fakt, ruosi zr »zumieć. że m am y do czy
n ien ia  ze strasznym  wrogiem . W róg 
ten Jest tein straszniejszy, że nie w y
b ie ra  ani płci an i w yznania, an i sta- 
su , ani sfery  społecznej — wszyscy jed 
pakowo m uszą paść jego o fia rą  i 
wszędzie też w idzim y jego spreeiesze- 
a ia , zarówno wteód biednych ja k  i bo
gatych, ubogich duchem  i genjuszów.

Chopin, G ro ttger, Słowacki, G ierym  
®ki o. nas, M ecuelsohn, Schiller, Scbel- 
ley a obcych, że przytoczę ty lko  k ilka 
nazwisk, w site swej gen ia lnej tw ór
czości pad li o fia rą  tego strasznego wro 
ta -

Z te j pow-teeehuośei w ynika  jedna 
ja sn a  rzecz, te  do w alki z tym  potęż
nym  w rogiem  muszo stanąć  wszyscy, 
ołe powinno w szeregach waleząeyeh 
zbraknąć nikogo, poczynając cd ludzi 
z su teryn , aż do ludzi z pałaców.

Profesor Ortewski mówi, że „Roz
m iary  tej klęski społecznej zm niejszy 
m y w ybitnie, a zar-ueru powiększym y 
własne bezpieczeństwo, jeżeli w zgod
nej walce z U\ p lagą  nie zabrakn ie  n i
kogo, ani żadnego urzędu, an i żadnej 
in sty tucji, ani żadnego obyw atela".

Ale żeby walczyć trzeba  znać nie
przy jaciela  i środki obronne przeciw  
niem u. N iestety wiadomości tych nie 
posiadają  w dostatecznym  stopniu sze 
rokie m asy ludności i d latego jednym  
i  potężnych czynników walki z g ruźli
cą jest uśw iadam ianie społeczeństwa.

Drogą propagandy  trzeba uczyć lu
dzi w jak i sposób to straszne cierpie
nie szerzy s8e, jakiem i drogam i prze
n ika  do organizm u ludzkiego, a następ  
Kie jakie są sposoby w aibi z tą  plagą.

Doświadczenie krajów  zachodnich 
uczy uas, że można tą  drogą zrobić wie 
te, ale  wiadomości te m uszą stać się 

- powszechnemu
D latego też jednem  z bardzo waż

nych zadań: ..dni przeciw gruźliczych" 
jest p ropaganda szerzenie wiadomości 
a gruźlicy, uśw iadam ianie wszelkiemi 
dostępnem i środkam i, żywem i pisa- 
nem słowem, p lakatam i, przeźroczami, 
tum am i, w yslaw am i hygieuieznerni i 
k d. Uczyć, uczyć i jeszcze raz uczyć 
ludzi, jak  ,się gruźlica szerzy, w jak i 
•i>osób przedostaje się z clsorege na 
• drowego, w jak i sposób zabezpieczyć 
ul zachorowania.

W iem, że wicie osób uw aża, że aa-

leży ty lk o  w ybudow ać dobre, hygien ics 
ne m ieszkania, podnieść dobrobyt, & 
gruźlica  zniknie. D latego jakoby  ufa 
yrarto dziś m ówić o gruźlicy , nświeda- 
m iąć ludność o zasadach hyglouiczne- 
go życia, o spost bach aapobiegania s®» 
rfiż&niu się gruźlicą, póki są ciemne 
m ieszkania, póki jes t. b ieda—tw ierdaą 
pl sceptycy.

Ale ta k  n ie  jest.
G ru iliea , ja k  pow iedziałem , zag ląda 

i  do p&łaeów 1 do zamków królewskich, 
8. tan i gdzie je s t c iasno ta  i bieda tem- 
b ą r dziej; d la tego  Jeszcze w ięcej trzeba 
to uśw iadom ienie szerzyć k u a , gdzks 
sag ląd a  nędza I głód,

Pewno, że n ie w iele pomożemy tem  
HŚwiadauniauiessj sam em u chorem u, ale 
napew uo po tra fim y  zapobiec zarażan iu  
lanych członków rodziny ea-y otocze
nia.

Ni o eheę tw ierdzić, że są i  o jedyne i 
w szystkie czynniki w alki z gruźlicą; na 
leżą do n iej rów nież tro sk a  o samego 
chorego, um ieszczanie go w odpowied
nich szp ita lach  i  sanato riach . P rag n ę

ty lko  potlhreSUć znaczenie jednego 8 
w ielu  m om entów  i  czynników  te j w al
k i — propagandę i uśw iadam ianie, ja 
ko środek potężny d la  zapobiegania 
szerzeniu się te j choroby

-Jeżeli u d a  się pow strzym ać dalsze 
Szerzenie się  zakażenia gruźliczego to 
Jeszcze dużo, dużo pozostanie do is-robie 
u la  d la  tych  nieszesęółiwyeh, k tó rzy  
Już w padli w kośsśsts ezpessy gruźlicy.

To też m ie jsk i kom ite t dni przeciw 
gruźliczych w  JtesBwwe* postaw ił sobie 
aa  jedno z w ażnych sradań zebran ie  dal 
szych funduszów  n a  badew ą szp ita la  
d la  tych  grużlieayełi chorych, k tó rzy  
pozostają* w dojsu  zarów no pogarsza
ją  swoje szanse w yzdrow ienia, ja k  i 
za raża ją  swą ctacaowlc ś w szystkich 
tyeh, z k tó ry m i się styka ją .

N iech więc sp®?esK®ństwo poprze 
w ysiłk i kom itetu , pam iętają* , że wię
cej w a rt grośz, w ydany na  zapobiega
c ie  chorobie, ja k  zIoiŚBLka n a  je j  wy
leczenie.

D r. K . K.
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■ Styczeń! ®SiS: Imienia Jezus 
|  Jutro: Daniela

^  I Wschód słońca: 7.45
Piątek g Zaciiód słońca: 15.3.

Noc szala i boskiej ułudy. — jak i gdzie się 
bawiono. — Ofiary. — Sylwester minąi

odzowna dla dobrej zabawy.
Również i lokale restauracyjne 

przeliczyły się w tym rotu grubo. 
Frekwencja gości była znikoma. 
Stosunkowo najlepiej bawiono się 
w restauracji „Savoy“ w Sosnowcu. 
Wszęd&ie jednak pozostały duże za
pasy jadła i wypicia.

Ha, cóż... dziwie się rti-siaa cze
mu, u ludzi nie jest dobrze.

Noc Sylwestrowa jest Biczem 
innem, jak tylko barwną ilustracją 
sytuacji wi«,ks»ośfi spoieoseastwa.

„H ej! p e rli się złote w iaoi 
S ylw ester wesoły, radosny, 
p iosenki i wino p łyną  
ro sg ł ośnie j co chw ila, rozgłośniej. 
W  noc jedną, do roku  jedyną, 
w noc szału i boskiej ułudy, 
niech p ły n ą  piosenki i wino, 
niech tw orzą się b a jk i i cudy. 
N iech w m iłość uw ierzy dziewczyna, 
m ech złoto się topi w złudzenia, 
n iech trw a  nam  ta  jed n a  godzina 
gdy eiało oblekły m arzenia!..."

Taki pean śpiewa poeta na cześć 
szalonej Nocy Sylwestrowej. Tak 
jest. Tradycja — to piękna rzecz. 
Noc Sylwestrowa ma ten przywilej, 
że każdy śmiertelnik musi złożyć 
jej swój hołd. Ten, co ma zmartwię 
nia i zgryzoty, zalewa robaka z my
ślą o zmianie na lepsze; ten, które
mu powodzi się dobrze — pije za 
pomyślność swego szczęścia... Jed
nem słowem — piją wszyscy: bied
ni i bogaci, nie piją i nie bawią się 
tylko ci, którzy nie mają za co.

To też Noc Sylwestrowa przy
nosi nam na drugi dzień wiele nie
spodzianek rzadko wesołych, a prze 
ważnie smutnych, bardzo smut
nych...

»  *  *

Sylwester w  Zagłębiu miał w 
bieżącym roku przebieg wyjątkowo 
spokojny.

Ta ,,noc szału i ułudy" z głoś
nym tu octem miała rozpocząć kar
ri; iwa’. Zapowiedzianych było kilka
dziesiąt bali, redut i mnych uczt. 
Poza balami wszystkie niemal loka
le restauracyjne i rozrywkowe przy 
gotowały się bardzo bogato na przy 
jęcie swych gości. Jednak... Niemal 
wszystkich spotkało gorzkie rozcza
rowanie.

*  *  *

Stosunkowo może najlepiej ba
wiono się na reducie artystów te
atru miejskiego i na balu w sali se
minar jum nauczycielskiego męskie
go w Sosnowcu.

Bal w seminarjum rna już za 
sobą tradycję, nic dziwnego, że i w 
tym roku zgromadził liczną publicz
ność. Dochód z tego balu rok rocz
nie jest przeznaczony na fundusz 
żelazny dla maturzystów seminar
jum.

Doskonale, lecz jak się bawiono 
na innych balach? — zapyta nieje
den. Ano, rożnie bywało. Przeważ
nie jednak nie nadzwyczajnie. Brak 
było tej beztroski, która jest nie-

W A R S Z A W A .
P ią tek , 2 styran  i a.

11.40. P rzeg ląd  p ra ły  k ra j. P . A. T,
11.58. S ygnał czasu z W ars z. 12.10. Mu
zyka z p ły t grum of. 13.10. Kom. meteor; , 
13.25. Kom. gospod. 15.35. Gł. Zw. S tra 
ży Ogn. 15.50 L tk e ja  jąz. franc. 15.15- 
K ącik  k ró tko falowy. 18.25. M uzyka ? 
p ły t graznof. 37.15. Odczyt z W ilna,
17.45. M uzyka lekka. 18.45.'Roaaaaitośeij 
19.10. G iełda ruin. 19.35. P ra s . ds:«JŁ 
ra d j. 19.55. M uzyka z p ły t granaof. 2*.(Hi 
P o g ad an k a  muz. 20.15. K oneert syraf. i  
F iłh . W arsz. W  i  k. or. filh . W  przerw ie 
pi ogram  na dz. nast. oraz repert. te a tr , 
zniejsk. W ars ', P o  tr. kom.: metssofc, 
palie,, sport, oraz SUssynka psezŁ {

K A T O W I C E .
P ią tek , 2 stycznia.

11.40. P rzsg lnd  p rasy  k ra j. P. A . T .
11.58. S ygna ł czasu z W arsz. 12.10. Kon: 
ce rt z p ły t gran i of. lb.10. .Kom. m eteor, 
z W arsz. 15.00 Kom. gosp. z W arsŁ
15..20. Kom. Pol. Zw. Żrz. Goep. W oj,
61., kom. T. P  15.50. L ekcja jez. franc, 
z W arsz. 16.15. K ącik kró tkofalow y z, 
W arsz. 16.25. O pow iastki d la  dzieci s ta r  
szych. 16.40. K cn eert z p ły t gramoL. 
17.15. Odczyt z W ilna. 17.45. K oncert poę 
pot. z udz. T r ia  P . R. w K atow icach.
18.45. Codz. o Icinek powieściowy. 19.00. 
Koznsaitośei. 19.15. K tó re  p tak i są saka 
dliw©3 19.35. P ra s . dzień. rad j. z W ar
szawy. Po dzień. kom. sportowe. 20.00. 
P o g ad an k a  muz. z W arsz, 20.15. K on
ce rt sym f. z F ilh . W arsz. Po koncercie 
kom. m eteor, z W arsz., p rog ram  ua d i,  
n a s t  oraz nadprogram . 23.00 SkrzyniŁS 
poczt, w jąz. franc.

Od redakcji. W szystk im  in- 
styt-aajom  i osobom , które nade
s ła ły  nam  życzen ia  now oroczne, 
p rzesy łam y  serdeczne podzięko
w an ie.

m a g

ZWANY; KSf.ZAWODKY 
IBOSEK OS>

f A B R V K A  C K S M . ^  ** i f p t . *  
f a r m a c ł u t y c i : ;

Minorowy naogól nastrój, nocy 
sylwestrowej w Ząjjłębiu z radością 
był przyjęty jedynie przez policję. 
Poza sprowadzenie** kilkudziesię
ciu „zawiany eh" eaofeników do ko- 
misarjatów noe przeszła spokojnie. 
Jedynie smutnie zakończył Sylwe
stra obywatel Będzina Józef Nocuń 
(Warpienna 32), którego pe hucznej 
zabawie znaleziono z rozplataną 
czaszką. W innych narazie nie u jaw  
niono, a ofiara Nocy Sylwestrowej 
dogorywa po operacji w  szpitalu  
w Będzinie.

Również i dwaj zagorzali prze
ciwnicy polityczni na terenie Cze
ladzi pp. Trzcianka (B. B.) i Soból 
(N. D.) wybrali sobie Noc Sylw e
strową do załatwienia swych anta
gonizmów politycznych. Szczęśliwie  
zakończyło się tylko na kilku lek
kich uderzeniach i obaj przeciwnicy 
witali Nowy Rok z mocne spuehnię
temi twarzami.

# * *
Noc Sylwestrowa minęła... Dzień 

Nowego Roku przyniósł ogólne 
otrzeźwienie. Przy pięknej słonecz
nej pogodzie Dumy tych, którzy 
mniej radośnie bawili się w  Noe 
Sylwestrową spieszyły do świątyń, 
by tani u stóp Najwyższego prosić 
dla siebie i swych blkaaich s lepsze 
jutro...

S
fk) Dem oastrsi.fi a fcezrekstay^fc w 

K ielcach. V/ ub. środą od r a s a  b a trs .
botni sezonowi dem onstrow ali przyd 
gm achem  województwa, a  Hastę;?ais 
przód o rzędem pośrednictw a prasy .

B ezrobotni dom agali się od przed
staw icieli rządu  uchylen ia  istaiająeagfi 
sezonu m artw ego i p ray  w rócenia isa 
zapom óg z funduszn bezroboesa.

Poniewstó n iek tó rzy  robośntey wy
stępow ali bardzo n ie tak tew n ie  i wzno
si! i an typaństw ow e okrzyki, przeto po
lic ja  użyła b ia łe j broni do rozprasza
n ia  dem onstrantów  i k ilk u  z n ich  a?»** 
fow ała. M iędzy inuem i arscatow ano; 
Kłosowskiego, Bolę, Boufeeakow^ i Ma. 
siała.

(k) K radsież rc«L:ł®w. T f neey  a a  
31 ub. m. nieznani złoczyńcy w łam ak  
się do domu m odlitw y przy  u licy  K o
źlej n r. 5 w Kielcach, skąd sk rad li dwa 
rodały  z u iczająkniętej ssafk i, w arto 
ści 4tW0 zł.

Z Z agłęb ia .
K rótkotcrsainow e pożyczki % bsmkn 

koMJUEalccgo. Spcejalna kom isja przy 
polskim  banku kom unalnym  przyzna
ła  z kom unalnego funduszu pożyczko
wo - zapsm©j,owego k ró tkoterm inow ą 
pożrezkę Będzinowi w sum ie 59.090 zŁ

Odmownie załatw iono podam e i^a- 
g is tra tn  na. Kielc.

Exttes fearnawsłowy.
Z A G Ł Ę B IE  SW OIM  A K A D EM IK O M

K om ite t zabaw y „Zagłębia swoim 
akadem ikom " zaw iadsm ia  o drvigism 
zebran iu  pp. gospodyń, k tó re  odbędaif 
się dzisia j o godz. 16-aj, w sali państw , 
gim n. im. St. Stassdea w Sosaowe-n.

M ULARCZYK J a n  zgubił dowód oso
bisty , w ydany  przez starostw o olku
skie, oraz zaśw iadczenie wojskowe, wy 
dane przez m a g is tra t m. Sosnowca. 
OSTRZEGAM , że za d ług i zae iągn ię. 
te  przez żonę m o ją  H enrykę  Klicho- 
w ą nie odpowiadam . A leksander, P -o ti 
K lich , Będzin, Mydlie® 17.

ewi c  S'Ifi
(z kogntie’em) „SJiROi.OL1' leczy i goi 
ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze

dają cptokl 1 składy apteczne

I
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Hrnno RIALTO ICafowSce

i '  '•

.Wszechświatowej Sławy Tenor

Oenjalny nasz rodak M i  K IE P U R A
oraz najznakomitsza artystka europejska

B RY G ID A  H £LM
w  najpiękniejszym poemacie miłości, pieśni i  słesSna 

w najsławniejszym filmie dźwiękowym doby obecnej

HEAPOL ŚPIEW AJĄCE MIASTO
Arcydzieło, które w triumfalnym pochodzie przez wszyst- 
kie stolice świata wywołuje niebywały zachwyt i entuzjazm 
Między innerni odśpiewa Jan Kiepura po polaku mi „nu 

pieśń G A L L A  
„Zejdź Do Gondoli Mej®

„Neapol Śpiewając© Miasto® 
to szczyt sławy Jana Kiepury, to najwspanialsza rewelacja 
współczesnej kinematograf ji, to rekord inwencji twórczej.

Początek seansów: 2,30. 4,80. 8,4&.
Ceny miejsc podwyższone, -— Ceny miejsc podwyższone, »■ 

Bilety zniżkowe i passe-par-tout nieważne.

Kino-tealr

„Wawel"
w Sielcu

obok kościoła  
Teł. 7-65,

Dziś zmiana programu.
K opno i sprze-«JaŁ

FO FO Q R A FJK  tie dowodów kolejo
wych i osoU'-uvc-h. w ykonyw a na  po
czekaniu. L  Z a.e^a. Sosnowiec, 3-so  
M aja lś .

BOM do sp rzedan ia  nowy w śródm ie
ściu, 10 tib ikaeyj, s parce lą  budow la
ną  . K upno łatw a, h ipo teka d ługo te r
m inow a w yrobiona i wolna od pod at
ków. W iadom ość w „E xprosie Z&glą. 
o m .

Klns-Tggfr
Dźwiękowy

„Nowości"
BĘDZIN.

T elefon 2-82.

—— . . . . . ______________  Nr. 2.__

Od środy 3ł bra. do soboty  3 stycznia 1931 r. O szała  
im ając* arcydzjeło  100 procentow e dźw iękow o -śpiew ne 

w  n a tu ra ln y ch  kolorach p. t i

„ T a n c e r k a  Cilly"
"W ro lach  głów nych:

_ _ — MARYLIN MILLER i ALEKSY G R A Y

Nadprogram 100 proc. dodatek dźwiękowy

Kino-Teatr

„Miraż”
Bąfefwa eńroicsa 

Maja 14. 
telefon 3-01.

Od p ią tk u  2 do  n iedzie li 4 styczn ia

„Księżna Tarakonswa”
A w an tu rn icza  ep o p ea  m iłosna, k tó ra za p an o w an ia  K a

tarzyny  w strząsnę ła  tronem  carów .

E  Ó 2 N EL

ORKEESTRĘ piwrwazorządną jazzban- 
dową skom pletow ałem  na  karnaw ał. 
N ajnow sze szlag iery  Polsk ie  i W ęgier
skie. Ceny przystępne. S. K agan  (Ex. 
K apelm . W ojskowy). Będzin, n lica  M s 
lachow skiego 9. _____

Warszawskie
r_ K n r s y  Samochodowe In  i. F rom a, 
SOSNOW IEC, W arszaw ska 22, TeL 
44)2 w yuczają planowo i system atycznie 
teorji dziedziny sam ochodowej, przepi 
sów policyjnych, naukę jazdy, oraz ćwi 
czeń prak tycznych  w w arsztatach . B« 
7-go stycznia przy jm ujem y kandyda
tów na dogodnych w arunkaeh  zap ła ty  
do 8-min m iesięcy. S e k re ta r ja t z a ła t
w ia od gods. 9-ej do 20-ej.

Zgubione dokum enty.

Ż M IJE W S K I Edw ard zgubił pozwole
nie na broń, oraz k artę  rzem ieślniczą 
w ydaną S tarostw o Z aw ierciań
skie,

N isjcłeUkalnieJszem m ydleni 
dla dzieci i dorosłych — 

JEST MYDŁO
BEBE SZOPMANA

ST A N ISŁ A W O W I B anasikow i sk ra 
dziono książeczkę wojskową, w ydaną 
przez P . K. II Sosnowiec.
G R A BK A  M ichał zgubił .książeczkę 
wojskową, w ydaną przez P , K. U. P iń 
czów.
BRO N ISŁA W  LUBACHA z g u b i l i ^  
wód osobisty w ydany w Olkuszu.
MFmTARCZYK JA N  zgubił dowód o- 
sobisty  w ydauy przez S tarostw o Olku 
skie oraz k u n rn  firir.y  J .  I. M. G arfm  
kel. zaśw iadczenie wojskowe wydane 
przez m ag istra t in. Sosnowca, św iade
ctwo szkolne w ydane przez M iejski 17 
n iw ersy te t Lodowy. Znalazcę proszę 
o zw rot K asa  Chorych, Sosnowiec, sto 
sarnia.

-

W pierwszych
10-ciu l&ś&ćh

winna kalda matko dziecko swe irtyó 
i kąpać tylko zo użyciem czystego 

łagodnego

DLA DZIECI N IV E A
Dziecko będzie jej za to wdzięczne, 
gdyi zaoszczędzi sobie w przy
szłości wieie kłopotów o zachowanie 
dobrej cery. Mydło Nwea jest wyra
biano według przepisów lekarskich
specjalnie
d z ie c k o .

dla wrażliwej skó
Cena; Zl

kóry
1.5Ó

D eszcz, w iatr c zy  śnieg,
obojętnie jako pogoda, zimniejsza pora roku wymaga stałej pielęgnacji 

skóry, do czego służy

K R E M  N I V E A
M  « . . .  . . .
Nacierajcie nim codziennie twarz i ręce, nietylko co wieczór, lecz także w 
ciągu dnia, przed wyjściem na otwarte powietrze. Krem Nivea chroni Waszą 
skórę przed szkodliwerru wpływami stmo ferycznemi i zachowuje ją miękką 
1 elastyczną. Kremu Nivea nie da się niczem zastąpić, gdyż działanie jego 
polega głownia na zawartości pielęgnującego skórę eucerytu, którego żaden 

inny kosmetyk nie zawiera.
W pudełkach po rf. e .4 0  dc 2 .60  i w tubach po *ł. 1.35 ł 2.25

Wyrób krajowy firmy Pebeco, Sp. Akc., Poznań 10

MBamassEBBesm

CHARLES R E A D E  
i DION BQUC1CAUT.

SKAZANIEC.
ROMANS.

(Z angielskiego),
34 — a

— Panie Wy lie. na innvm stat
ku udalbyia się z tern, co mam po
wiedzieć do kapitana, a nie do ster
nika, tu jedr.sk nie przydałoby się 
to na nic, ba tutaj pan jesteś wo- 
cbajui, a en parebkiem pańskim.

— Nie włów pan tego kapitano
wi, bo to człowiek zarozumiały, Bóg 
wie co mysii » swoich zdolnościach.

— Ja też do niego nie myślę się 
więcej odzywać — ciągnął pan Ha
zel. Mówię zatem z panem, a pan. 
wiesz że luLią. mówić prawdę. Jest 
to okręt, na kierym kapitan słucha 
sternika, a dlaczego, to pan dosko
nale sam wie.

— Już ja te widzę — odparł Wy. 
lie z uśmiechem, że pana nie łatwo 
wyprowadzić w pole. Nasz komen
dant jest, dzielnym żeglarzem, ale 
ma jedną wadę. Tu wskazał Wylie 
na gardło dając do zrozumienia, że 
kapitan lubi się upijać.

— Pan zcpcwme czuwasz, ażeby 
ma obmierzić ten nałóg — co?

W ylie skinął głową potakująco.

— Czemuż więc dostarczasz mu 
pan sam trunków!

— Ja? Bum Boże!
— Nie wypieraj się pan, bo tak 

jest- Widziałem i to nie raz, jak mu 
pan podsuwałeś coraz więcej, a 
przeszłej nocy zanosiłeś mu rum do 
kajuty i tak mu pan dogodziłeś, że 
byłby napewno umarł w nocy, gdy
bym mu był nie rozwiązał chustki 
na szyi.

— Przykro mi, jeśli się tak sta
ło, ale kiedym wychodził z jego ka 
juty, był zupełnie trzeźwy. Musiał 
zaglądać do Paszki, gdym wyszedł.

— Ależ to pan mu podsunąłeś 
tę flaszkę, widziałem pana i  wiem 
jaki masz zamiar.

Kiedy duchowny przemawiał, 
sternik zbladł jak trup.

— Ja, ja? — zawołał sternik Wy 
lie po chwili.

Radzę panu nie odzywać się tak 
nigdy, bo może być bardzo źle.

— To zależeć będzie od pana,
— Jak to pan rozumiesz?
— Podejrzewałem pana dawno.
— O, niepotrzebnie pan to mó

wisz.
— Z podejrzenia mego nikomu 

się nie zwierzyłem. Gdy wszakże 
podejrzenie moje okazało się uzasnd 
nionem, przyonodzę najpierw do pa 
na. Słowem, pytam pana, czy jesteś 
gotów porz icić ten ohydny zamiar?

— Jak mogę zaniechać coś, o

czem nie myślałem — rzekł Wylie. 
Czyż można myśleć o zatopieniu o- 
krętu tak daleko od lądów? Czy 
mnie życie mniej drogie, jak panu?

Tu spojrzał Wylie duchownemu 
bystro w oczy, chcąc się przekonać, 
jakie wrażenie czynią jego słowa. Z 
miny p. Hazla zrozumiał, że więcej 
się domyślał, niż wiedział.

Hazel odparł, iż nie wspominał 
wcale o zamiarze zatopienia okrę
tu, ale wie o rozmaitych środkach 
zburzenia okrętów.

— Naprzykład — dodał pan Ha
zel — wiem jakim sposobem znisz
czono „Neptuna" i jak poradzono 
sobie, ażeby rozbić o skałę okręt Ró 
żę i Antylopę — a i pan także wiesz
0 tern.

Słowa te zmieszały na chwilkę 
sternika. Wiedział napewno, że na
radę jego z kapitanem pochwycono 
ciekawem uchem. Hazel skorzystał 
ze sposobności i ciągnął dalej. *

— Przy rzecz mi pan teraz na 
wszystko, co panu święte, że nie do 
puścisz się tna haniebnego czynu, a 
ja nie otworzę nawet ust przed ni
kim. Jeśli pan jednak trwać bę
dziesz w uporze, albo zpoheesz się 
wykręcić, to udam się niezwłocznie 
pomiędzy załogę o Krętu i opowiem 
im o pięknych zamiarach pańskich
1 Hudsona,

— Na miłość Boską! — zawołał 
W ylie naprawdę przerażony — lu

dzie ci podnieśliby zaraz rokosz 
przeciwko nam!

— Na to ja nie poradzę — odparł 
Hazel stanowczo i cofnął się ku 
drzwiom.

— Zatrzymaj się pan chwilę —< 
krzyknął Wyiie zastępując mu dro
gę. Skoro spełnisz groźbę, to będzie 
wprawdzie źle ze runą, ale gorzej 
jeszcze z panem.

W głosie sternika można było wy 
czuć tym ra.'ein prawdę, co skonfn- 
dowało duchownego, Wylie korzy
stając z teg) dodał:

— Usiądź uan trochę i posłuchaj 
mię. Założyłbym się, żeś pan jeszcze 
nie był świadkiem buntu na pokła
dzie okrętu. Wierz mi pan, to strasa 
liwsze od piekielnej burzy na mo
rzu.

Zaczyna się pijatyka szalona, 
bez opamiętania, a potem się rabu
je okręt, bescześei kobiety, kaleczy 
ludzi i kości im łamie, bez względu 
na stan i 03  ̂by. Zdaje się, że obra
zek ten nie podoba się panu tak, jak 
myśl rzucenia zarzewia. Zresztą pa 
nu nawet nie uwierzą. Okręt zaopa
trzony jest obficie w zapasy żywno 
ści, ludzie dostają porządno porcje 
i są mi ślepo posłuszna Powiem pâ - 
nu wreszcie, diaczego mi nie przy
stoi podnieść rokoszu na tym okrę
cie.

d. e. n.
Wydawca: Helena Monsiorska. Bruk, „Expires Zagłębia" Sosnowiec, ul, Teatralna L teL 4-94


